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l y z i l o p i m D i i l o w i
o pojemności 312600 trb oraz liczne o k rę t; wojenne

Uszkodzono 53 statków o p o je m n o śc i 323333 tria.
Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

dn. 1. VII. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił Zbro j
nych podaje:

N a  północno-zachodnim syplu 

półwyspu Cherbourg słabe nie
mieckie siły stłoczone na wąskim  

•''obszarze kontynuowały swój za
cięty opór przeciwko przemocy 
nieprzyjacielskiej. Walcząc do os
tatka przyczyniły przeciwnikowi 
jeszcze wiele ciężkich strat.

Na wschód od Orne nieprzyja
ciel przeprowadził kilka bezsku
tecznych ataków. Na obszarze wła  
mania na południowy zachód od 
Caen ścieśniono obronę przeciw
nika i ograniczono go do miejsco
wych natarć wywiadowczych, któ
re się załamały przed niemieckimi 
frontami ryglowymi. Kontratak 
niemiecki od południowego zacho
du po obu stronach Odon, mimo 
zacięty opór_i silny ogień artyle
ryjski nieprzyjaciela, zwłaszcza 
od strony morza, osiągał zwolna 

dalsze zdobycze terenowe.
Na północny wschód od St. Lo  

północno -  amerykańskie wojska 

wspierane przez ataki silnej arty
lerii, czołgów i lotnictwa, przystą
piły do ataku. W  skoncentrowa
nym ogniu odparto ie  wśroct w y
sokich krwawych strat. Zniszczono 

19 czołgów nieprzyjacielskich.

Lotnictwo wielkimi siłami sa
molotów bojowych jyspierało w a l
ki armii lądowej na przyczółku 
desantowym w  Normandii.

Ponad przyczółkiem desantowym  

i zajętymi obszarami zachodnimi 
strącono 25 samolotów nieprzyja

cielskich, w  tym 15 czetomoioro- 
wych bombowców.

Porucznik Schenk, Zugfiihrer w  

pułku czołgów, rozbił 27 czerwca 
na południowy zachód od Caen 
12 czołgów nieprzyjacielskich.

W  walkach o Cherbourg szcze
gólnie się zasłużył pułk artylerii 
przeciwlotniczej pod dowództwem  

pułkownika Hermann‘a.

Baterie nadbrzeżne armii lądo
w ej wymierzyły kilka celnych po
cisków na nieprzyjacielskie lodzie 

desantowe u ujścia rzeki Orne i 
zmusiły kontrtorpedowiec do ucie
czki.

W  Bretanii zniszczono w  walce 
nieprzyjacielską grupę sabotażo
wą.

Ciężki ogień odwetowy w  dal
szym ciągu trwa nad Londynem.

Na zachodnim skrzydle frontu 
włoskiego przeciwnik atakował od 
wybrzeża do jeziora Transymeń
skiego skoncentrowanymi siłami 
piechoty i czołgów. W  obfitych w  

najwyższym stopniu w  straty w a l
kach udało się nieprzyjacielowi 
posunąć dalej na odcinku wybrze
ża 1 na obszarze na południe od 
Sieny. W alki trwają tu dalej z nie- 
zmniejszoną gwałtownością.

Na Adriatyku pokładowa arty-
leria prrooiwl»fcnio7.a zatopiła śei-
gacz nieprzyjacielski.

Na środkowym odcinku frontu 

wschodniego wojska niemieckie 
toczą nadal ciężką walkę odpie
rającą. W  mieście Słuck są w  toku 
walki uliczne. Również na obsza- 
rze Osipowicz i pod Borysowem  
mają miejsce silniejsze wspierane 

przez czołgi ataki sowieckie. Nad

Z  fr o n t u  japońskiego
Ożywienie akcji 

i u Nowej Gwinei
TOKIO (DNB). Jakkolwiek za

krojone na wielką skalę operacje 
wojenęe w obrębie wysp Marjań- 
skich skierowały główną uwagę 
na Pacyfik Środkowy, trwają w 
dalszym ciągu również starcia i 
na Nowej Gwinei i pod Bougainvi 
Ile i to nawet w zwiększonym 
stopniu. I  tak powiadamia kores
pondent z frontu wojennego, że 
oddziały nieprzyjacielskie, które w 
dn. 27 maja wylądowały ija wys
pie Wiak, położónej na północny

wojennej również 
i pod Bouga?nvi!le
zachód od Nowej Gwinei wzmoc
niono już obecnie do siły półtorej 
dywizji i że w ich ręce wpadło 
lotnisko w południowej części wys 
py. W zaciętych walkach odpiera
jących siły wojenne japońskie przy 
czyniły im ze swej strony większe 
straty w okresie do 14 czerwca.

Jak twierdzą korespondenci fron 
towi, walki na Bougąinville mają 
przeważnie charakter lokalnych 
starć w pobliżu przylądku Toroki-

idzo sowiecki m się reiciągoąc
również i m całą

OSLO (DNB). Komunikat loadyń 
skiej gazety „Daily SUetch” , wed
ług którego norweski komitet emi 
gracyjny nawiązał kontakt z rzą
dem sowieckim w sprawie ewen
tualne! a zajęcia Norwegii przez 
bolszewików, znalazł w Norwegii 
szeroki rozgłos. Gazety zaopatrzy
ły  tę wiadomość w  wielkie tytu
ły i rozwodziły się obszernie na te 
mat tego sensacyjnego wynurzenia 
londyńskiej gazety.

Jak pisze w  swym naczelnym 
artykule gazeta „A lton  - Posten", 
chodzi tu o Wyraźną wskazówkę, 

która wykazuje dokładne cele 
bolszewizmu wobec Skandynawii. 
Władza sowiecka powinna roz
ciągnąć się również i , na

całą północną Europę, przy
czyni Finlandia według pojęcia 
Moskwy ma być początkiem tej 
akcji. Wie się o tym dobrze, że 
Angloamerykanie są za słabi, aże
by ingerować w sowieckich preten 
sjach do panowania na Północy! 
Jeżeli obecpie Sowiety rokują z 
norweskim komitetem emigracyj
nym w  sprawie zajęcia Norwegii, 
to w  sprawie tej poczyniony zos
tał dalszy krok. W  tym więc w y
padku bardzo wyżnie występuje 
cała niemoc Angloamerykanów 
wobec roszczeń sowieckich.

Gazeta „Morgenposten“ oświad
cza, że Anglia i USA..są tylko sta 
tyriojpi, dla których wola Stalina 
jest najwyższym prawem

górnym biegiem Berezyny oraz na 
zachód i na południowy zachód 
od Polocka zahamowano w  twar
dych walkach nieprzyjacielskie 
ataki.

W  walkach odpierających brały  
udział z dobrym skutkiem nie
mieckie eskadry samolotów bojo
wych; przyczyniły nieprzyjacielo
w i ciężkie krwawe straty w  lu
dziach i straty w  materiale wojen- 
nyrn.

Statki ubezpieczające marynarki 
wojennej zatopiły w  zatoce Fiń
skiej u wyspy Narvie 3 atakujące 

sowieckie ścigacze i wzięły jeń 
ców.

Silny zespól północno-amcrykań- 
skich bombowców zrzucił wczoraj 
rozproszone bomby na obszar W ę
gier. Niemieckie i węgierskie myś
liwce zestrzeliły 13 samolotów nie
przyjacielskich, w  tym 12 cztero
motorowych bombowców.

Odosobnione brytyjskie samolo
ty zrzuciły ubiegłej nocy bomby 

na obszar reńsko-westfalski.

W  walce z nieprzyjacielską flotą 
inwazyjną i z dostawami nad mo
rzem lotnictwo, marynarka wo
jenna', baterie nadbrzeżne armii 
lądowej i morskiej zatopiły w  mie
siącu jezerweu 51 frachtowców 1 
transportowców o pojemności 
312.6CO trb. Dalsze statki o pojem
ności 328.000 trb. oraz liczne mniej 
sze okręty trans; frtow e i statki 
desantowe zostały uszkodzone po 
części ciężko. Z pomiędzy okrętów 
wojennych zatooiono dwa ciężkie 
i trzy lekkie krążowniki, 22 kontr- 
torpedowce, 15 ścigaczy, 1 łódź 
podwodną, 3 statki desantowe i 
1 statek strażniczy. Celnymi bom
bami, torpedami i pociskami arty
leryjskimi ciężko uszkodzono kil
ka pancerników, w  tym jeden sta
tek klasy „Nelson", 21 krążowni
ków, 22 kontrtorpedowców, 2S spe
cjalnych statków desantowych i 12 

ścigaczy. Można się liczyć ze zni
szczeniem części tych statków. 
Nieprzyjacielskie straty w  statkach 
podwyższają się jeszcze przez 
straty wskutek min.

arna

Zamordowanie ministra Kenricha
PA R Y Ż  (DNB). Z miarodajnych je mieszkanie. Jak donosi się w

fran cu sk ich  Źródeł rw lą zk u  .  tyax, 13  u b ranych  w
minister informacji Philippe Hen- i
riot został zamordowany w  nocy j

mundury milicji osobników weszło 

do ministerstwa, wdarło się do syna 28.V I w  gmachu ministerstwa 

informacji, gdzie posiadał on swo- i pialni Henriot‘a 1 zamordowało go.

Anglia nio może zaopatrzyć
n€:§§  w  i t ę ^ e l

G EN EW A  (DNB). Korespon
dent gospodarczy czasopisma 
„Financial News“ zajmuje Uę 
sprawą ewentualnego zaopatrzę 
nia Francji w węgiel przez 
Anglię. Jest to fakt, z którym 
należy się pogodzić, pisze on, że 
Anglia przy obecnym swym sta 
nie produkcji i zużycia nie mo
że w żadnym wypadku przyjąć 
na siebie zobowiązań dostawy 
wjęgla. Do połowy marca obec
nego roku spadła produkcja o 
5 milionów ton w porównaniu

z ubiegłymi latami. Dwa milio
ny ton tej różnicy spowodować 
ły strajki robotników górni
czych. Korespondent porównu
je obecną sytuację '? normal
nym czasem przedwojennym, 
kiedy Anglia przeważnie pokry
wała zapotrzebowanie węgla 
północno-francuskiego wybrze
ża. Jeż"1 i inwazja »będzie postę
pować (pomyślnie, rto Anglia 
teoretycznie będzie mogła zao
patrzyć ten rynek, ale brak jest 
teraz węgla,

f.Cil liftwupiJiL'
koniec t y g o . n a  %
GENEW A. (DNB). Londyńskie 

sprawozdania na temat działania 
V I zdradzają skłonność uspokoje
nia społeczeństwa co do V I i nie
opowiadają już nic o właściwych i 
skutkach. Tu i ówdzie jednak j  

przedostają się wiadomości, świad 

czące wyraźnie o działaniu n ie - ' 
mieckiej broni dalekosiężnej. I tak

v c&ecflej wojnia
w  sprawozdaniu korespondenta 
gazety „Daily M ail" z pewnego 

miasta na wybrzeżu południowej 
Anglii mówi się, że miasto to prze 
żyło w  sobotę i niedzielę „swój 
najbardziej niespokojny i pełen 
największego zdenerwowania ko
niec tygodnia w  czasie obecnej 
wojny".

1
B JszewśCka pr&ca niewainścia

BERLIN. Międzynarodowe biu
ro informacyjne na marginesie sy
tuacji na froncie wschodnim do
nosi:

Rozwój ciężkich walk obronnych, 
które rozgrywają się od dnia 23 
czerwca na środkowym odcinku 
frontu wschodniego, potwierdzają 
co raz wyraźniej rozpoznany przez 
międzynarodowe biuro informa
cyjne zamiar sowieckiego dowódz
twa zdobycia przy zastosowaniu 
wszelkich środków — silnych ze
społów broni pancernej i zmoto
ryzowanych oddziałów —  obszaru 
mińskiego. Sowieckie naczelne do
wództwo utworzyło tu szczególnie 
silne dwie armie pancerne oraz 
liczne zmechanizowane jednostki, 
z których pierwsze atakowały z 
wielkiego obszaru Bobrujska w  
kierunku zachodnim, natomiast 
północna grupa armii nacierała z 
Witebska w  kierunku południo
wym. Trzecia silna grupa ofenzy- 
wna znajdowała się w  walce z 
niemieckimi oddziałami ubezpie
czającymi przy wielkiej drodze 
Orsza —  Witebsk. Również i jej 
zadaniem było osiągnięcie rejonu 
Witebska, zanim znajdujące się 
dalej na południe niemieckie gru
py obronne mogłyby się tam prze 
dostać. Bolszewicy niewątpliwie 
spodziewali Się w ten sposób ubić 
dwa zające jednym strzałem. Z  

jednoj strony chcieli oni niemiecki 
środkowy front rozbić w  walkach 

niszczycielskich w wielkim stylu, 
z drugiej zaś strony spodziewali 
się oni przy zastosowaniu tego 
r<?dzaju operacji dokonać odpo
wiedniego nacisku na północne 
skrzydło, a Jeszcze bardziej na po
łudniowy odcinek frontu wschod
niego. W  celu przeprowadzenia 
tego dalekosiężnego planu rzucili 
oni do walki dotychczas co naj
mniej 80 dywizji strzeleckich 1 o- 
koło 15 korpusów pancernych. 
Z  tych korpusów pancernych co 
najmniej 5 zostało zniszczonych 
albo tak silnie rozbitych, że nie 

mają one większej wartości bojo

wej i musiały się wycofać dla od
świeżenia swych sił. Również stra
ty bolszewickich oddziałów strze
leckich przybrały wielkie rozmia
ry i przynajmniej 15 dywizji so
wieckich uważać należy za mocne 
rozbitych.

Co się tyczy szczegółów sytuacji 
na froncie międzynarodowe biuro 
informacyjne podaje co następuje;

N a  przylegających do ob
szaru Bobrujska z północy 
odcinkach terenowych cofnęły 
się niemieckie oddziały pla
nowo nad rzekę Drut, zaś na 
zachodnim jej wybrzeżu ponawia
ne wciąż ataki przewyższających 
w  siły sowieckich formacji zostały 

krwawo odparte. Również na za
chód od Orszy niemiecki zespół 
pancerny po ciężkich walkach po
wstrzymał napór silnych zmotory. 
zowanycb jednostek bolszewickich, 
których atak wsparty był licznymi 
czołgami. W  walkach ruchomych, 
w których obrona i kontrataki 
szybko postępowały za sobą, zo
stały rozbite kolo Bobrujska naj
lepsze sowieckie czołówki ofen- 
zywne. Bolszewicy stracili znacz
ną ilość ludzi 1 materiału.

Na południowo-zachód od W i. 
tebska atakowały szczególnie silne 
oddziały ofenzywne bolszewików  
aż do rejonu na zachód od Lepi a. 
Druga silna kolumna zaczepna, 
która również nacierała w poprze
dnich dniach z rejonu Witebska 

na niemieckie linie kolo Polocka, 
doznała również wczoraj znacz
nych strat. Niemieckie linie zosta
ły  cofnięte tu wprawdzie na kilka 
kilometrów, ażeby zaoszczędzać si
ły 1 utrzymać łączność z sąsiedni
mi oddziałami, jednak zajęcie mia
sta Polocka, które było celem tych 
gwałtownych ataków nie udało się 
bolszewikom. Ogółem straciły so
wiety w  ciągu dnia ubiegłego 10S 
czołgi i kilka setek samochodów, 
z nich 18 czołgów i 238 samocho

dów ciężarowych, zniszczonych 

przez.niemieckie samoloty bojowe.

LW ÓW. (DNB). Grupa uchodź 
ców, należących do ukraińskie
go batalionu budowlanego, opo 
wiada, że bolszewicy każdego 
spotkanego na drodze człowieka 
wcielają do robotniczych bata
lionów w  celu zapewnienia po
siłków; Setki tysięcy ludzi jest 
zatrudnionych w „transportach" 
c" ■ armii. Ponieważ jest bardzo 
mało koni, zaprzęż#ho po 10 lub 
20 Ukraińców do wozów; które 
musiały być ciągnięte przez wie

le kilometrów w kierunku fron 
tu. Gołymi rękoma toczono becz 
k i benzynowe na odległości 20 
— 30 kim  Setki i tysiące ludzi 
umierały z głodu, chorób i w y
czerpania. N ikt im nie pomagał. 
Po trupach pędzono żywych. 
„Owe bataliony pracy są jeszcze 
gorszę aniżeli służba na najbar 
dziej gorącym odcinku frontu" 
—  oświadczył jeden. z uchodź
ców.

Żydowscy bolszewicy

LWÓW. (DNB). Jak p o w ia 
dają ukraińscy uchodźcy, ^..sze 
wicy w czasie zajęcia Baryłowa 
pod Buzanaml konfiskowali 
wszelkie bydło i zboże. Wszyscy 
mężczyźni od lat 18 do 50 zosta 
li powołani do wojska, a dziew 
częta i kobiety od 15 do 30 lat 
deportowane w głąb kraju. Wiek ; 
sza część pozostałej ludności, a 
wśród niej proboszcz miastecz- j  

ka, usiłowała nocą uciec do ; 
Niemców. Pozostali mieszkańcy j 
zostali rozstrzelani przez bolsze . 
wilców, którzy zauważyli uciecz;
kę.

45 letni Fedor Beków i 4 4 ; 
letni Antoni Bon jako wicz opo-i 

-wiadają o żydowskim terrorze 
w miejscowości Popiwka. Z  poś 
ród około 800 mężczyzn w  wie- \ 
ku od 18 do 55 lat powołano i 
500 do wojska a 200 rozstrzelano. 
Bolszewicy traktowali ludnoś-S ' 
w nieludzki sposób. Każdemu 
odbierano odzież cywilną. Żabie 
rano ostatnią kromkę chleba z 
mieszkania. Przydzielone przez 
Niemców mieszkańcom wsi kro
wy skonfiskowano i odtranspor 
towano. Równocześnie nałożono 
na wieś podatki w. skutek cze
go' wieśniacy nie mogli zadość

uczynić wymaganiom. Ściąga
nie podatku polecono dwom ży
dom, którzy w 1941 r. zbiegli 
przed Niemcami. Owi dwaj ży
dzi wynajdywali sposoby i drogi 
by opodatkować najbiedniej
szych z pośród biednych. Konfis 
kowali oni ostatnie naczynia ku
chenne i ostatnie sprzęty domo
we.

PÓ ŁN O C N E  W ŁOCHY. (DNB). 
W  poniedziałek przedpołudniem 
ang’<' rykańskie bombowce
terrorystyczne bombardowały 
obszar neutralnej republiki San 
Marino, wskutek czego dokona
no ciężkiego naruszenia prawa 
o neutralności. Bardzo ciężko 
ucierpiało miasto San Marino. 
Katedra i biblioteka są całko
wicie zburzone.

GENEW A. (DNB). Komunikat 
kwatery głównej alianckich
wojsk ekspedycyjnych donosi —  
według Reutera —  że lotnicze 
zdjęcia z terenu Cherbourga wy 
kazują, iż urządzenia na głów-
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„Olbrzymie ataki lotnicze na „V 1“
największym marnotrawstwem”
Dalszy głrss angielski w sporze o właściwą 

obronę przej „V i“
BERNO. (DNB). Pod wielkim ty

tułem „W alka Anglii przeciw la 
tającym bombom'* pisze londyń
ski korespondent „Baster Natio- 
nalzeitung": W  stolicy Anglii prze 

waża opinia, że „uskrzydlonych 
bomb" nie można pokonać ani 
przez zestrzeiiwanie ich, ani przez

artylerię przeciwlotniczą ani przez 
bombardowanie miejsc startu. To 
też wybitny fachowiec angielski 
generał porucznik Martin uznał 
olbrzymie ataki lotnicze na Pas 
de Calais, gdzie domyślano się 
rzekomych punktów startu, za 
mamotrastwo.
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Półtrocni Amerykanie zachowują 
się w Brazylii jak Rowdys

SZ T O K H O LM  (DNB). Ostra 
krytyka, jakiej nie szczędził Bra 
zylijczyk dr. Hemano Tavares 
de Sa na konferencji wycho
wawczej we Frederick pod ad
resem Stanów Zjednoczonych 
oraz jego oświadczenie, że sto
sunki między Stanami Zjedno
czonymi a południowo-amery
kańskimi krajami w ostatnich 
miesiącach stale ulegają co raz 
v. ' ’:szemu pogorszeniu, wywar 
ły w Nowym Jorku wielkie wra 
żenie.

Według doniesienia nowojor
skiego korespondenta1 londyńs
kiej gazety „Times", Tavares 
sprowadza pogorszenie stosun
ków do trzech przyczyn: raso
wych przeciwstawności, poli
tycznego naprężenia i osobiste
go zachowania się północnych 
Amerykanów w Brazylii. Połud 
niowa Ameryka obawia się, że 
wybudowane przez Stany Zjed 
noczone w Brazylii bazy lotni
skowe mogłyby i po ■wojnie po
zostać w  ręku Stanów Zjedno
czonych. Do tego dochodzi gos
podarczy chaos, powstały w roz

i tych częściach Brazylii skut 
kiem wdarcia się północno-ame 
rykańskiego kapitału. Następ
nie Tavares krytykuje północ- 
no-amerykańską propagandę ra 
diową, która widocznie zwraca 
się do „dwunastoletnich idio
tów" a nie do dorosłych ludzi. 
Najgorzej jednak przedstawia 
się sprawa, jeśli chodzi o przed 
stawicieli Stanów Zjednoczo
nych w  Brazylii. Waszyngton 
wysyłał tysiącami swych urzęd 
ników i pracowników do połud 
niowo-amery kańskich krajów.. 
Rezultat tego —  „wprost katas
trofalny". Zachowanie się tych 
Amerykanów podważyło w wy 
sokim.-stopniu uczucia żywione 
przez B r  azyli jeżyków wzlędem 
Stanów Zjednoczonych. Miano wi 
cie zachowują się oni wyzywa
jąco, upijają się w najlepszych 
restauracjach, gdzie zbiera się 
wyższe brazylijskie społeczeń
stwo, i w  tym stanie opilstwa 
postępują jak rowdys. Nie wie
dzieli nic o tym, czym jest B ra
zylia i obrażali Brazylijeżyków.

Włochy — Ślepym zaułkiem
w operacjach militarnych

Wziels te ij l i i  M lotnicza f l i p u
Japońskie sukessy w Umm

T O K IO .  ( D N B ) .  C e sa rska  
G łó w n a  Kw ate ra  podała  we 
czwartek:

N a  odc inku  H o n a n  w  C h i
nach Ś ro d k o w y c h  operujące ja
pońsk ie  oddz ia ły  zd o b y ły  dnia 
26  czerw ca wielką, w ysun iętą  
bazę lotniczą A m erykanów , H e n -  
gyang. Japończycy  w ykorzysta li 
już lotn isko.

P o d c za s  operacji w  prowi. cji 
H o n a n  Japończycy  od  czasu 
rozpoczęcia  akcji do  dnia 20

czerw ca osiągnęli następujące 
lezultaty walk: 51862  po leg łych  
naliczono na polach .walk, w zię
to do niew oli 1 977 jeńców- 
Z d o b ycz  wojenna w ynosi: 409  
dział różnego  kalibru, 3697  ka
rab inów  m aszynow ych, 24000  
karabinów , 101 lokom otyw  i 
w agonów  kolejowych, 271 sa
m ochodów  i 7.386.000 sztuk a- 
municji. Zestrze lono 47  n iep rzy
jacielskich samolotów-' Japończy
cy  stracili 2C08 jeńców.
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narodowościowej polityki Stalina
„Musimy powiedzieć innym 

narodowościom, iż jesteśmy 
krańcowymi internacjonalista
mi". ( L e n i  n).

- „Komunizm nie uznaje na
rodowości, dla ęiego istnieją 
tylko klasy społeczne".

(V III Zjazd Partii Komun.)

Lenin uznawał przede wszystkim 

związek proletariuszy wszystkich 
narodowości, rozpatrując wszelkie 
wymagania narodowościowe li tyl
ko pod kątem walki klasy robot
niczej (Zbiór dzieł t. X IX  str. S9—  

i38. „Prawo narodowości do sa
mostanowienia"). W  utworze swo
im p. t. „Uwagi krytyczne na te
maty narodowościowe" wypowia
da Lenin zupełnie wyraźny pog*7 d 
filozofii komunistycznej na zagad
nienie narodowościowe: „Teoria
marksizmu stawia internacjona
lizm na miejsce wszelkiego nacjo
nalizmu"; lub też: „Musimy po
wiedzieć innym narodowściom, iż 
Jesteśmy krańcowymi .internacjo
nalistami".

Zgodnie z tymi poglądami, Lenin 
uważał, iż hasło kultury narodo
wościowej jest to kłamstwo bur- 
żitazy'ne, a częstokroć nawet za
cofanie —  klerykalne. „Naszym  
hasłeri —  głosił Lenin —  jest mię- 
dzyna-odowa kultura demokraty
czna, będąca kulturą wszechświa
towego ruchu robotniczego..."

„Ten, kto broni hasła kultury 
narodowościowej, należy tym sa
mym do klasy mieszczan, myślą
cych kategoriami nacjonalistycz
nymi, nie zaś do marksistów. (Le
nin).

Uczeń i wspólbojownik Lenina, 
St./in stwierdził:

„W alka nacjonalistyczna jest w  
samej swej zasadzie akcją bur- 
żuazyjną, służącą i wygodną prze
de wszystkim buriuazji". (Dzieła 
Stalina —  Styczeń 1913 r. Wieśłeń).

Komunizm dążył radykalnie do 
zupełnego odgraniczenia sięod na
cjonalistycznego ruchu, walki iw  
ogóle jakichkolwiek tendencyj na
cjonalistycznych i dlatego twier
dził: „Komunizm nie uznaje na
rodowości —  dla niego istnieją tyl 
ko klasy społeczne" (V I I I  Zjazd 
Partii Komun.). W  utworach 
swych Lenia podkreślał wysoką 
wartość narodowości żydowskiej, 
stwierdzając, iż: ...„wielką, ogólno
ludzką I postępową cechą kultury 
żydowskiej jest je j międzynarodo- 
wość". (Dzieła Lenina).

Zarówno Lenin, jako też Stalin, 
jak  też inni „wodzowie wszech
światowego proletariatu", niejed
nokrotnie podkreślali: „Jesteśmy
międzynarodowcami, internacjona
listami" (patrz zbiór dzieł Lenina 
t. X V I str. 450—465).

Zdaniem komunistów, musiała ta 
idea zniszczenia: „przegródek na-

GENEW A. D N B . „Włochy pozwa
lają nam rozpoznać prawdę" —  

w  taki tytuł zaopatruje angielski 
tygodnik „Picture Post" artykuł 
swego korespondenta wojennego, 
w  którym bez ogródek stwierdza 
się, że Włochy w  alianckich ope
racjach odegrywają rolę jednego 

wielkiego ślepego zaułka. Wojna, 
pisze dalej korespondent, nie roz
strzyga się we Włoszech. Zajęcie 
Rzymu i-r tymże stopniu, co w  
swoim czasie zajęcie Neapolu nie 
oznacza bynajmniej dla aliantów

pomyślnego zwrotu. Włochy sta
nowią tylko zewnętrzny bastion 

europejskiej twierdzy. N ie mogli 
też alianci zadać Niemcom we 

Włoszech decydującego ciosu, bo
wiem główne siły bojowe niemiec
kie tam się nie znajdowały. N a 
tomiast Niemcy, rozporządzając 
nieznacznymi silami, wyrządzali 
aliantom dające się odczuć straty. 
Alianci użyli w e  Włoszfech tak 
wielkich sił militarnych, że uzys
kane rezultaty nie mogą tego us
prawiedliwić.

Wzrastająca nienawiść do żydów
w  /%nę££ś

Ultimy m i i w i  p n im t o  antyseiitoi
w Stanach Zjedn.czonyci

SZTO KH O LM . (DNB). Angiel 
ski bolszewicki dziennik „Daily 
Worker" donosi o antyżydow
skich napisach kredą, które 
znajdują się na ścianach kamie 
nic w  Londynie. Na ścianie pew 
nego dworca kolei podziemnej 
niedawno widniały następujące 
słowa: „Do wynajęcia opuszczo
ne mieszkanie po ewakuowa
nych —  żydzi niepożądani!", 
a w pobliżu Hyde-Parku można 
było przeczytać „to jest wojna 
żydów“.

Nienawiść do żydów, kfóra 
potęguje się w  niezwykle szero
kich kołach angielskiego spo
łeczeństwa, nie jest zjawiskiem 
nowym. Już przed rokiem była 
ona do tego stopnia powszech
ną, że czołowy żydowski pro
fesor Harold Laski uznał swego 
czasu za rzecz konieczną zajęcie 
stanowiska w obszernym arty

kule zamieszczonym w  czasopiś
mie „New Stetesman and Na- 
tion". Zamieszczone we wspom
nianym artykule swoje żałosne 
skargi o braku przyjaźni, z ja
kim  traktuje się ogólnie żydów, 
zakończył on napomnieniem do 
swoich ziomków, aby sami nie 
wywoływali antysemityzmu swo 
ją wyzywającą i butną posta
wą.

Aby nadać znaczenie swojej 
walce przeciw antysemityzmo
wi, żydzi posługują się w Anglii 
swymi nieżydowskiego pocho
dzenia poplecznikami, których 
mają w osobie arcybiskupa Can 
terbury i innych osobistości w 
dostatecznej ilości.

Owe krzyki alarmujące prze
ciw wzrostowi antysemityzmu w 
■imglii dowodzą, że zrozumienie 
powoli ale nieustannie postępu
je naprzód.

SZTO K H O LM  (DNB). W  W a
szyngtonie toczy się obecnie wielki 
proces sądowy, którego cel i spo
sób zaaranżowania bardzo przypo 
mina proces sądu publicznego z 
roku 1936-37 w  Moskwie. Proces 
ten wytoczono przeciw powieścio- 
pisarzowi Lawre.vce Dennis, dzień 
nikarzowi Joe Mc. Williams, pro
boszczowi metodystów Geraldowi 
P. Wiwrod i 26-iu innym oskarżo
nym —  wszystkim za należenie do 
ruchu „America First", a będącym 
pod zarzutem „działalności fa 
szystowskiej i antysemickiej*.

Ponieważ władze prokurator
skie nie mogły dowieść oskarżo
nym zamiaru sprzysiężenia się w  
celu przygotowania gruntu do prze 
prowadzenia siłą przewrotn w  Sta 
nach Zjednoczonych, więc oskar
żenie w  tym procesie musiało og
raniczyć się do zarzucenia im „sze 
rżenia haseł buntowniczych i pod
judzających do przewrotu przez 
rozpowszechnianie idei faszyzmu i 
antysemityzmu".

Oskarżeni jednak powołali się 
na prawo istniejącej na papierze 
„Wolności przekonań". D la zapo

bieżenia wszelkim niepożądanym 
sporom w  „kraju wolności** ogło
siło ministerstwo sprawiedliwości 
czym prędzej pod nazwą „Bill ol 
Particylars" rozporządzenie o cha 
rakterze ustawowym, kwalifikują
ce i karające podobno wyrażenie 
przekonań jako uczestnictwo w 
„faszystowskim sprzysiężeniu 
wszechświatowym". Uzupełnieniem  
do tego jest ustawa, niedawno 
uchwalona w  kongresie, że „wszel 
ki materiał, nieodpowiedni do roz
powszechniania rasowych uprze
dzeń jest wyłączony z- korespon
dencji publicznej i przesyłanie ta
kiego materiału w  paczkach pocz
towych jest karalne".

Jeżeli pomyśleć, żc rząd półno- 
cno-aiń ery kański uważa za po
trzebne wydawanie takich nowych 
ustaw dla ochrony żydów w  Sta
nach Zjednoczonych, to łatwo z 
tego wnosić, że i w  największym  

państwie żydowskim świata śv ' - 

domość o rozkładowym wpływie 

żydostwa na życie publiczne i go

spodarcze objęło już szerokie sfe

ry społeczeństwa.

Japończycy zaatakowali
k a r a w a n ę  sśmikaw 

ZapeScno 3 sąleaRierj?kafiskie statki transportowe
TOKIO  (DNB). Japońskie lotnie 

two atakowało w  dniu 28 czerwca 
koło wysp Mariany nieprzyjaciel
ską karawanę statków, zapalając 
przy tym 3 transportowce. Inny 
zaś zespół lotnictwa atakował dnia

29 czerwca w śmiałym nalocie 

nieprzyjacielskie okręty wojenne. 
Chociaż stwierdzić można było  

kilka trafień, jednak dokładne 

szczegóły nie są jeszcze znane.

E f S z w e c / f

wykryto komunistyczną centralę

Wilka z komunistami de ostatniej 
kropli krwi

B E L G R A D .  D N B .  Pod cza s  innym i: N ie  pośw ięc im y 
wielkiej manifestacji antykom u
nistycznej w  pow iatow ym  m ieś
cie K ra ljew o w środkow ej Se r- 
bji, m in:ster gospodark i dr. N e - 
deljkow icz ośw iadczy! m iędzy

n a 

szych  narodow ych  świętości, 

lecz w alczyć będziem y przeciw  

kom unizm ow i do  ostatniej k ro 

pli krw i. \

SZ T O K H O LM  (DNB). W mieś 
cie Arvika, położonym niedale
ko granicy norweskiej, wykry
to na szeroką skalę zakrojoną 
działalność komunistyczną. Do
konana przez pewnego szofera 
w Aryika  defraudacja na sumę 
l*o.000 koron w norweskiej wa 
łucie, która to suma przeznaczo 
na była do popierania norwes
kich uchodźców do Szwecji, do
prowadziła do wykrycia szere
gu komunistycznych central, 
które w szczególności pośredni 
czyły w  ożywionym ruchu ko
m unistycznych agentów  do Nor 
wegii. Szczegóły są chwilowo 
trzymane w  tajemnicy, jednak 
wyjawia się sensatka, że policja 
aresztowała w związku z defrau 
dacją członka komunistycznego 
rady miejskiej w  Arvika. Usta 
łono mianowicie, że komuniści 
w Arvika przechowywali u  sie
bie swych przyjaciół partyjnych, 
nu meldując ich w policji jako 
o’ -okrajowców.

Również w związku z tą spra 
wą wyszedł inny komunikat z

Upsali, według k.mego w nocy 
r -  16 czerw„- .tały wykradzio 
i z wojskowego składu broni 
w Oerbyhus dwa karabiny ma
szynowe, 2 pistolety maszyn o- 
i  oraz amunicja. Gazeta „Dags 
posten" piętnuje w swym na- 
cz-lnym artykule kradzież broni 
jako wielki skandal. Okazało 
się, że zagraniczni złodzieje (cho 
dzi tu o norweskich emigran
tów) byli obecni na ćwiczeniach 
wojskowych i mogli uzyskać do 
LLdne  dane o uzbrojeniu woj
ska oraz od żołnierzy wartościo 
v, informacje. Przez szereg ty 
godni władze szwedzkie trzyma 
ły  tą kradzież w  tajemnicy. Po
licja oświadczyła, że nazwiska 
złodziei szwedzkich nie mogą 
być opublikowane z uwagi na 
ich ewentualnie znajdujące się 
w Norwegii rodziny.

Pismo ostro skrytykowało tą 
tajemniczość i oświadczyło, że 
w tej same nocy, kiedy dokonano 
kradzieży, znikło trzech Norwe 
gów, którzy niewątpliwie by.i 
złodziejami.

rodow ościowy eh" znaleźć swój wy  
raz w e wszechświatowej, między
narodowej rewolucji proletariu- 
szowslciej: „Rozpaliliśmy pożar na 
caiym świecie..." S. Ordżonikidze 
stwierdził w  dniu 8 lipca 1923 r. 
podczas X II konferencji partyjnej:

„Występujemy nie tylko jako 
organizatorzy naszego państwa, 
lecz "jako walczący za rewolueję 
wszechświatową, jako nosiciele
czerwonego sztandaru".

Zasadniczo, zarówno Radek, jak  
Łunaezarski byli jedynie wyrazi
cielami poglądów leninowskich na 
kwestię narodowościową, gdy mó
wili: „Nasza ojczyzna —  to cały 
świat, to ludność cała i dlatego też 
ojczyzną moją jest dziedzictwo, 
które otrzymałem po wszystkich 
innych ojczyznach" (Radek). A  Ł u -  
nacząrskij stwierdza: „My bolsze
wicy, mamy ojczyznę tam, gdzie 

istnieje władza proletariatu, gdzie 
panują Sowiety".

N a  Vin Zjeździe Partii Komu
nistycznej 19. III. 1919 r. wypo
wiedział Bucharin w  imieniu 
wszystkich komunistów następu
jące zdanie: „Kamieniem węgiel
nym naszego programu nacjona
listycznego ma być dążenie do 
złączenia proletariatu wszystkich 
narodowości. Jest to zasada abso
lutna i bezapelacyjna, sformuło
wana w  § 1 programu nacjonali
stycznego partii komunistycznej".

Podczas tegoż ósmego zjazdu 
partii wygłosił Tomszij jeszcze bar  
dzień krańcowy pogląd: „Sądzę —  
mówił —  iż w  tej sali nie znaj-

i dziemy ani jednego człowieka, któ
ry mógłby twierdzić, iż samosta
nowienie o sobie narodowości, iż 

ruch narodowościowy jest z jaw i
skiem normalnym i pożądanym. 
Ustosunkowujemy się do tego zja
wiska, jako do niepożądanej ko
nieczności". ,

Marksistowsko-leninowska teo
ria narodowościowa jest określona 
i wyrażona przez następujące trzy 
punkty:

1) ruch narodowościowy w  sa
mej swej naturze jest ruchem bur- 
żuazyjnym, a przez to antybolsze- 
wickim.

2) Narodowość, jako taka, jest 
zjawiskiem historycznym i musi 
umrzeć ,im prędzej to się stanie—  
tym lepiej.

3) Jako antytezę ruchu nacjo
nalistycznego wysuwają Lenin i 
jego następcy internacjonalizm, 
jako zjawisko społeczne wyższego 
rzędu, znajdujące swój wyraz w  
komunizmie. Chytry Gruzin, Józef 
Stalin, w  dziele swoim: „Marksizm  
i kwestia narodowościowa" twier
dzi, co następuje: „Dialektyczne 
postanowienie zagadnienia jest naj 
bardziej chyba potrzebne przy 
rozstrzyganiu zagadnień narodo
wościowych". Bolszewicy speku
lują zasadniczo najbardziej różno
rodnymi wartościami i nie wahają 
się wcale używać ruchu narodo
wościowego dla osiągnięcia swych 
żydowsko-nąiędzynarodowyeh ee- 
Iów, o ile ten ruch da się do celów  
tych dopasować

Znane, cyniczne powiedzenie 
Lenina: „o tyle —  o ile" brzmi w  
omawianiu kwestii narodowościo
wej, tak: „O tyle, o ile buriuazja  
narodu uciemiężonego walczy z 
ciemiężcą o samostanowieniu kra
ju i samodzielności —  stoimy za 
nią; t> ile jednak burżuazja narodu 
uciemiężonego walczy za swój 
burżuazyjny nacjonalizm, stoimy 
przeciwko niej". (Dzieła t. X IX  

str. 88/38).
m

Bolszewicy jednak i na tym się 
nie zatrzymują. Jeśli to wygodnie 
—  twierdzą —  to można, a nawet 
trzeba walczyć za burżuazję. W  
dziele swym: „Polityka narodo
wościowa władzy sowieckiej" (w y 
danym prżez „Proletariat" 1930 r. 
str. 55) Popow stwierdza: „Pod
trzymywaliśmy zarówno Afgani
stan jako też Persję jako całość, 
a więc i elementy burżuazyjne, w  

walce przeciwko Anglii i innych 
imperialistów. Oszukaństwo, m ają
ce na celu dobro komunizmu, nie 
jest przestępstwem, dlatego też 
można na pewien czas i czysto 
zewnętrznie wyrzec się swych za
sadniczych przekonań politycz
nych. Kwestia narodowościowa w  
rękach nie uznających żadnych 
zasad bolszewików, jest jedną z 
wygrywających kart, wyrzuca
nych w  trakcie gry na oczach 
łatwowiernych graczy. W  rzeczy 
samej zaś pozostaje taki sam ży
dowski internacjonalizm ł hasło 
„Prawo narodowości na oderwą- 
nie się od całości, na samostano
wienie o swym losie" jest jedynie

umówionym, demonstracyjnym  
hasłem, a  takie hasła stosowaliś
my niejednokrotnie w pierwszym  
okresie ruchu proletariackiego". 
(Przemowa Osińskiego na ósmym 
zjeździe partyjnym).

Ta podwójna, fałszywa polityka 
komunizmu, prowadzona w  zakre
sie kwestii nacjonalistycznych, 
jest niiby czerwona nić, występu
jąca w  całej dzialąlności bolsze
wików w  Związku Sowieckim. Z 

jednaj strony niby chwalono roz- 
wój kultury narodowościowej i ję 
zyka danego narodu, z drugiej zaś 
strony zamykano w  więzieniu każ
dego, kto się odważył szczerze 
ujawnić swe uczucia narodowe, 
gdyż było to przeciwne hasłu w a l
ki z nacjonalizmem^ szowinizmem. 
Następujący fakt może służyć do
wodem zdradzieckiej polityki bol
szewików w  zasięgu kwestii naro
dowościowych: W  r.1920 był wydanj 
specjalny akt, potwierdzony przez 
generalny Zjazd Partii, a stwier
dzający, iż rząd Sowietów życzy 
sobie pokoju i uznaje „nezależność 
republiki polskiej:... nie na zasa
dzie chwilowych kombinacyj w o j
skowych lub dyplomatycznych, 
lecz na podstawie zasady samo
stanowienia o sobie każdego na
rodu".

To oświadczenie nie przeszko
dziło jednaka bolszewikom wyko
rzystać zwycięsto Niemiec 1 bez 

ofiar zająć część Polski.
Prof. NikodimoW.

(Dokończenie nastąpi).



Kośció ł św. A nny
Jakby z  klocków dziecięcy en w 

zabawie zmyślony —
Tak naiwnie-szczęśliwie z cegiełek 

złożony...
Szczelisty jak  myśl ludzka, naglo

na potrzebą,
Jak ż.arliwa modlitwa, płyijąca 

wprost w  niebo,
Jak z własnego dziecięcia ofiara 

kobiety,
Jak rzucony w  dusz pustkę krzyk 

serca poety!...

Misterny jest jak akord harmonii 
wszechświata,

Co ciągłymi echami obszary prze
lata,

Aż go zaklnie w  kształt śniony 
tęskność wiekuista —

Człowiek boży, pokorny, tragicz
ny : Artysta,

Marzący wieść tajemną o cudzie 
stworzenia 

Melodią, słowem, barwą, czy bry
łą kamienia.

Z.

Warunki wymiany surowych skór 
bydlęcych na towar gotowy

I. Surowe skóry cielęce, kozie i 
owcze, bydlęce, końskie i świńskie
Umieszczone w  nawiasach wyższe 
normy wymiany stosowane są do
piero po wypełnieniu warunku  
dostarczania kory garbarskiej, po
zycja 5.

a) Wymiana na sztuki na skórę 
wyrobioną:

Trzecia część (połowa liczby 
sztuk dostarczonych skór w  goto
wych skórach tego samego ' rodzą 
ju). Surowe skóry owcze liczą się 
jak ta sama liczba surowych skór 
cielęcych.

b) Lub wymianą według wagi na 
skóry wyrobione:

Za jedep kg. skóry mokrej —  
1/2 kg. skóry suchej, 150 gramów  
(225 g.) skóry podeszwowej, skóry 
na chodaki, uprząż lub jucht, albo

f i i l a n l i a  w alczy d a l i i  za swoje prawa
Helsinki na marginesie dekiarac i 

o pomocy wojskowej
H E L S IN K I .  (D N B ) .  W  zw iąz

ku z ogłoszen iem  kom unikatu w  
spraw ie w izyty  m inistra spraw  
zagran icznych R ze szy  v o n  R ib - 
bentropa  w  F in lanc ii i w  spra
wce udzielenia pom ocy  w o r k o 
wej, rzeczn ik  fiń sk ie go  departa
m entu in form acyjnego  o św iad 
czy ł przed przedstaw icielam i
p re sy  zagranicznej w H e ls in *  N iem iec  o  pom oc

kach, że dla F in land ii w  tych 
ostatnich ciężkich dniach istn ie
ją ty lko  dw ie alternatywy: albo 
się  poddać a lbo b ron ić  dalej 

sw ych  odw iecznych praw. R ząd  

fiński pow zią ł decyzję w alczyć 

nadal za praw a narodu fiń sk iego  

i w  tym celu zw rócić się  do

8kw. dcc. (12 dom. kw.) chromu 
lub podszewki.

c) Lub wymiana według wagi na 
gotowe obuwie;

1 para butów z cholewami za 16 
kg (11 kg) skóry mokrej,

Ipara butów sznurowanych za 10 
kg (7 kg) skóry mokrej,
1 para półbutów sznurowanych za 
8 kg (6 kg) skóry mokrej,

1 para butów dziecinnych Nr. 
31— 38 za 7 kg (5 kg) skóry mokrej;

1 parś butów dzecinnych Nr. 30 
za 5 kg (4 kg) skóry mokrej,

1 para butów roboczych drew
nianych za 3 kg (2 kg) skóry mok 
rej,

1 para kaloszy drewnianych lub 
półbutów drewnianych za 2, kg (1 
kg) skóry mokrej.

2. Skóry futerkowe (prócz ow
czych).

"Wyrobiona skóra lub buty w ar
tości 10% wartości dostarczonych 
surowych skór.

4. Włos koński, szczecina i w ło  
sy świńskie.

Wyrobiona skóra lub buty w ar
tości jednej trzeciej wartości dos. 
tarczonych w itsów  i sierści.

1 kg. ogona końskiego 2 RM,

1 kg. grzywy końskiej 0.90 RM,

1 kg. szczeciny końskiej 2 RM;

1 kg. włosia świńskiego 0.27. RM.

5. Wyższe normy wynuany dla 
dostawców kory garbarskiej.

Umieszczone w  nawiasach pun
ktu 1 a, b i c wyższe normy doty
czą następujących osób:

a) gdy dostawca skór wykaże 
się zaświadczeniem leśnictwa, że 
wyrabiał dla leśijietwa korę gar
barską. Za każdy metr3 wyrobio
nej kory wolno wymienić według 
podwyższonych norm do 20 kg 
mokrej skóry (1 m3 —  około 130 
kg).

b) Gdy dostawca wykaże się zaś 
wiadczeniem leśnictwa, że woził 
korę dla leśnictwa do fabryki lub 
stacji kolejowej. Za 2,5 m3 przewie 
zionej kory wolno wymienić wed
ług wyższych norm do 20 kg. skó 
ry mokrej (2,5 m3 —  jednej fur
mance).

c) Gdy dostawca dostarcza pun 
ktowi wymiany korę na własijy ra 
chunek. Za każdy m3 dostarczonej 
■skóry wolno wymienić wg. wyż
szych norm do 30 k'g skóry mok
rej ( l m 3 —  około 13ft kg.). Jed
nak dostawca winien wykazać się 
zaświadczeniem, że miał zezwole
nie wójta lub leśniczego na wyrąb  
kory. Leśnictwom wydano polece
nie, aby przydzieliły osobem zain
teresowanym partie lasu do wyro  
bu kory. Punkt wymiany winien 

przechować te zaświadczenia u - 
nieważnić je i przesłać do obra
chunku do EGO w  Kownie.

Z  c f  f f  f £ 7
N I K P Z I E C A

Nawiedzenie N. M. P.

ąphód s ońc» 2.45- 

zac ój słońce 

D Z I S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  

OD GODZ. 21.45 DO GODZ. 3.10.

—  D Y ŻU R Y  APTEK . W  okresie 
tygodniowym od 3 do 10 lipca b. r. 
następujące apteki dyżurują w  no
cy i w  święta: Apteka Nr. 4 Sw. 
Jańska 2 (tel. 762); Nr. 5, Niemiec
ka 23 (tel. 329); Nr. 9, Kijowska 2 
(tel. 490); Nr. 12, Nowogródzka 89

(teL 655); Nr. 14, Witoldowa 22 
(tel. 1698); Nr. 20, Jagiellońska 1 
(tel. 1729) i Nr. 336, Legionowa 10 
(tel. 468). (a)

—  JAJKA N A  31 OKRES W Y 
ŻY W IE N IO W Y . N a  kartki żywnoś 
ciowe 31 okresu na odcinki „Jaj 
ka” 27— 28 i 29— 30 tyg. będą sprze 
dawane po 2 jajka na każdy od
cinek dla dzieci.

Chorzy w  szpitalach i domach 
będą zaopatrywani w  ja ja  w  mia 
rę posiadanych zapasów.

Ważność odcinków kończy się 
z dniem 23 lipca b. r.

FrzedKoncertowe rozmówki
B & y c iw B & r a

3 B *m xm m i m m  ś a m S e ^ c
za przestępstwa przeciw gospodarce wojennej

Wielka banda fałszerzy przed specjalnym sądem w Kownie 
Puszczono w obieg tysiące sfałszowanych kartek żywnościowych

żywnościowych, głównie odcinkiK O W NO . ON. W  chwili, kiedy 

żołu.erz niemiecki na wszystkich
frondach przystąpił do decydującej 
wakvi, broniąc nie tylko własnej 
ojczyzny ale i litewskiego kraju, 
przestępcy przeciw gospodarce wo  

jennej nie mogą liczyć na żadną 
łasi/.;. Całkiem uzasadnione są 
najsurowsze kary dla tych elemen 

tów, które wykorzystują warunki 
wojenne z czystej chęci zysku i 
swoimi machinacjami nie tylko 
podważają uporządkowany roz
dział artykułów żywnościowych 
lecz ponadto samą gospodarkę wo- 
jenn_ł wystawiają na wielkie nie- 
bezp. eczeństwo.

Si aro obecnie, co dawno już 
ma miejsce w  Rzeszy, zostaje za
stosowane i na Litwie surowe pos 
tęp o ranie i tępi się przestępców 
wobec społeczeństwa, uczciwe 
w arslw y ludności, kosztem któ
rych ci ludzie uprawiają swój 
cieńmy proceder, będą miały, rzą 
fłząc się zdrowym rozsądkiem, 
pełne zrozumienie dla takiego po
stępowania.

VJ piątek 23.6 po czterodniowej 
rozprawie znalazł swoje zakończę 
nie przed niemieckim sądem spe
cjalna m proces, który w  sposób 
nie pozostawiający żadnych wąt
pliwości ujawnił, na jakie riiebez 
pierzeństwo wystawiona byłaby 
nie tylko litewska ale i niemiecka 
gospodarka wojenna, gdyby nie- 
mic-Jde władze nie zaingsrowały 
we właściwym czasie i nie uwięzi 
ły  f  ’ ncę przestępców, którzy unra 
■wiali swą niemą działalność, dru
ku j- i  i puszczając w  obieg sfaj- 
szor ane kartki żywnościowe.

U - 'w ie  w  ciągu roku, fałszywe 
odr?”ki kartek żywnościowych, 
któr -> sporządzano w różnych taj- 

 ̂ nych drukas-nach w  Kownie i w  
innych miejscowościach Litwy, 
zbywane były za pośrednictwem 
ro.-g-Jęzionej sieci -agentów w  kra 
J«. głównie przedsiębiorcom han
dle Tym. Ci ostatni ?■ " ‘-ia li je na 
ark 'szach znaczkowych, przedkła
dał' do nr-edew gosnodarczych  i 
zaopatrywali się tą drogą w  towa
ry, które znów zbywano w  czar
nym handlu po spekulacyjnych ce

nach. Przywłaszczając sobie w  ten
sposób duże ilości, środków żyw 
nościowych przeznaczonych dla 

ludności, uszczuplali oni przeto 

kontyngent podlegający przepiso
wemu rozdziałowi i nieraz się zda 
rżało, że litewska gospodyni stała 
napróżno ze swoimi autentecznymi 
kartkami żywnościowymi przed la 

dą, by odejść z kwitkiem. Właśnie 
pod tym względem szczególnie u- 
wydatniła się cala nikczemność po 
stępowania niebezpiecznych prze
stępców.

Bandę fałszerzy daje się wyraź 
nie podzielić na cztery kategorie. 
Pierwsza zajmowała się produko
waniem odcinków w tajnych dru 
karniach, druga składała się z dru 
karzy lub zecerów zatrudnionych 
w  drukarniach, którzy w  tych za
kładach kradli potrzebne materia 
ty, głównie arkusze kartek żyw
nościowych, druki, klisze, czernid 
ła  drukarskie i t. p. i dostarczali 
takowe fałszerzem za odpewied- 
niem wynagrodzeniem. Trzecia ka 
tegoria puszczała w  obieg odcinki, 
sprzedając je po lichwiarskich ce 
nach swoim klientom —  handlow
com, stanowiącym czwartą katego 

rię.
Nici zapoczątkowanego w  stycz

niu bieżącego roku dochodzenia 
prowadziły początkowo-do Kretyn 
gi, wkrótce udało się wykryć cen
tralę działalności fnlszerskiej w  
Kownie i u&ć głównych sprawców
  braci Leonas Oabrenasa i -Ka-
zysa Gahrenasa. Postępo-wnie 
śledcze wzdrożone było ogółem 

przeciw 142* członkom bandy* W icłu  
spośród nich skazano w  między
czasie na podstawie mandatów 
karnych. Przeciw 35 sprawcom w  
tej liczbie głównym oskarżonym, 
wniesione zostało oskarżenie przed 
sneejałnym sadem o przestępstwo 
przeciw gospodarce wojennej, 
względnie o współudziałów nim.

Zpośród oskarżonych wyróżnia
ją, się przede wszystkim bracia 

Ozbreuasowie. którzy w  ciagn oś- 
mhi okresów żywnościowych soo- 

na maszynie drukarskiej, 
znatrPiłocef sie w  m?oc*r'-an?,i K a- 
zysa Gabrionasa, odcinki kartek

ua cukier, tłuszcz, mięso i sól oraz 
odcinki kartek na wyroby tytunio
we. Z  tego drukarskiego przed
sięwzięcia, w  którym pomocni by
li od czasu do czasu Stasys Zickus, 
Stosys Velicka i Jurgis Blazys, 
giówni sprawcy ciągnęliula siebie 
olbrzymie zyski. Jakkolwiek os
karżony Gabrenas podczas prze
słuchania przyznał się do zysku 

w okrągłej sumie 16.000 RM., —  
jednak sąd doszedł do przekona-

Sąd specjalny ogłosił następują-
jtąr wyrok; _____

Oskarżeni Leonas Gabrenas, K a
zys Gabrionas, Stasys Ziskus, Jur
gis Blazys, Stasys Velicka, Kazys 
Tulseyicius, Pranas Juodsbalis i 
Jonas Visomirskis wszyscy z Kow  
na, jako szkodnicy społeczni za 
popełnioną esęściowo zbrodnię 

przeciw gospodarce wojennej, zaś 
Leonas Gabrenas ponadto za nie
legalne posiadanie broni i amuni-

Umówiłem się z  nim... zaczyna 
się jak w  piosence, bo też z pieś
niarzem sprawa. Umówiłem się z 

nim, t. j. z Rycbterem w  kawiarni, 
chcąc się dowiedzieć szczegółów o 
mającym się odbyć w  poniedzia
łek 3 lipca, koncercie.

„Mam wrażenie —  mówił mój 
rozmówca, — że zrozumiałem, cze
go publiczność ode rrnjie żąda i 
czego się spodziewa, to też przy
gotowywałem się do koncertu dłu
go i starannie. Przede wszystkim  
repertuar. Wystawię kilka no
wych numerów mojego pióra, a 
więc: śpiew-melorecytacja „Zem
sta Izydy". melorecytacja „Cztery 
pory roku“ i kilka drobniejszych 
utworów. Są jednaik tacy z pośród 
widzów, którzy mają swoje ulu
bione pieśni i ćhętpie by ich po

słuchali, więc i o nich nie zapom
niałem. Dam wszystkie najbar
dziej udane moje własne utwory 
i obce. które zasłużyły sobie na 
popularność. Mój współkoncertant, 
Karol Koszela, również przygoto
wuje się solidnie do naszego w ie
czoru. Śpiewać będzie utwory: L e -  
oncavalla, Gounoda, Dzięgielew- 
skiego, Koijtera i innych.

Akompaniament spoczywa w  rę
kach dwóch —  bezsprzecznie naj
lepszych —  akompaniatorów na 
naszym gruncie: Dzięgielewskiego 
i Kuncewicza. Dekoracje, kostiu
my —  słowem, długa, niewdzięcz
na praca, a to wszystko po to, by  
dać naszym gościom najlepsze, co 
dać możemy ł zostawić po tym 
koncercie jak najmilsze wrażenia''.

(G )-

X  H O I M C E B B T B I  
Bohdanowej i łiorn iiow a

cji, nstępnie Vis»mirski za stale 
nia, że zysk wobec cen żądanych UJ)rawiane kradzieże> ^ t a l i  ska
za sprzedane odcinki musiał być ; 
conajmniej dziesięcin-dwudziesto
krotnie większy. W  ciągu jednego

zani na karę śmierci oraz na nas
tępujące grzywny: Leonas Gabre
nas —  100.000 RM, Kazys Gabrio- 

roku wyprodukowano ogromne i-| nas _  60 000 RM( Stasys Zickus_
iości odcinków kartek zywnoscio-, 35 OOQ H5I> j urgis Blazys —  10.000 
wych i trudno nawet w  przybhze : RM  Stasys Velicka ■— 4.000 RM, 
niu ustalić Jlość tych tow arów ,- Kazys Tuisevicius _  10 000 RM  

które w  ten sposob wycofane zos- j R r a n a  j uocłsbalis —  20.000 RM  i 
taly z przepisowego rozdziału J(mas yysomirskis 10.000 RM. Os- 
wśród ludności. Tak naprzyklad je { kar£ony stasys Sovis. którego rów  
den z oskarżonych sam tylko sprze; nje.. d<łlyczy, wniosek co d(ł kary

dał fałszerzom 400 a.fcuszy kar „ s śmicrei, otrzymał 12 lat ciężkiego 
żywnościowych, z których można - o rM  akarany m sU ł
było sporządzić 3600 kartek zyw - j p;enięiną w  wysokości
nościowych. Jeden z głównych a - ; - 9 09ft RM  
gentów, oskarżony Januskaitis 

według własnego zeznania nabył

19.000 RM, ponieważ jako jeden
z głównych agentów, oczywiście
osobiście nie przyjmował udziału 

i sprzedał sfałszowanych odcinków w  M w llie6  oskarżo

na Mazeikiene była bliska -wyro
ku śmierci, —  otrzymała ona 12 
lat ciężkiego więzienia z przysą
dzeniem kary nieniężnej w  wyso
kości 12.000 RM. N a  19 lat ciężkie 
go więzienia skazani zostali oskar 
żeni Pranas Jyaska, Stasys Stasiu- ■ 
lis i Bronius Jarsuskaitisi. Pozosta ł

W e wtorek wystąpili w  sali fi l
harmonii rosyjscy artyści, śpiewa
cy E. Bogdanowa (sopran) i S. 
Korniłow  (baryton). Program skła 
dął się przeważnie z  dzieł rosyj
skich kompozytorów, Borodina, 
R. Korsakowa, Czajkowskiego i 
Rachmaninowa. Były to arie z oper 
Kniaź Igor, E. Onegin, Dama piko-' 
wa, Snieguroczka oraz kilka pieś
ni.

Śpiewaczka p. Bogdanowa posia 
da sopran raczej o tendencjach ko 

loraturowych niż istótęie kolora- 
i turowy. Zabarwienie głosu jest ty

powo liryazne, miękkie, giętkie, po 
datne wyjątkowo na odcienie emo
cjonalne. W  emisji daje się odczu 
wać natomiast pewne „vibrato”, 
przeszkadzające czasami w  czys
tej intonacji. Artystka wykonała 
umiejętnie i z dużym zrozumie
niem kilka aryj R. Korsakowa 
oraz słynną „Nie poj krasawica" 
Rachmaninowa, za co otrzymała 
gorący aplauz publiczności. Bisy, 
złożone e dwu walców i mało zna
nej francuskiej piosenki nie dorów  
nywały niestety jakościowo prog
ramowi.

Partner śpiewaczki p. Korniłow  
w yw arł bardzo korzystne wraże
nie. Jest to baryton o bardzo jas
nym, zbliżonym do tenorowego —  
brzmienia, z doskonale postawio

na 1350 kg cukru, 80.000 papiero
sów, 250 kg mięsa, 55 kg tłuszczu 
i 100 kg chleba. Ciężko o-bciążona 
była też oskarżona M arija Mazei- 
kine z Kowna, właścicielka jad 
łodajni. Nabyw ała ona w  ciągu 
miesięcy sfałszowane odcinki i 
sprzedawała otrzymane na Ich ped 
stawie towary swoim gościom po 
bardzo wysokich cenach, osiągając 
wielkie zyski. Oskarżeni przeważ
nie przyznali sie do winy a prze
słuchanie na głównej rozprawie 
potwierdziło w  istotnej treści stan 
faktyczny ustalony podczas śledz

twa.
Rzecznik oskarżenia w  trzerh- 

godzimnej mowie 'podkreślił cież- 
ld charakter i zbrodniczość popel 
n-ionych czynów karalnych, wno
sząc o karę śmierci w  stosunku 
do głównych oskarżonych I w^so 

kle kary więzienia oraz dodatko
we kary- pieniężne d l*  pozosta
łych.

Borodina. Pierwsza, Ks. Igora, 
ciężka, tragiczna, druga, Galickie
go, pełija żywiołowego tempera
mentu, b. rosyjska, zaśpiewane by 
ły  wyjątkowo, nastrój wyczuty, 
kontrasty trafnie i wyraźnie uję
te.

Na_ duże pochwały zasługują bi
sy, których nie szczędził p. Korni
łow, gorąco oklaskującej publicz
ności. Artysta wykonał kuplety 
Torreadora, arię z OP* Wesele Fi
gara Mozarta oraz słynną balladę 
o pchle Mussorgskiego. Te trzy ut
wory rzucone na „bis” świadczą o 
o dużej bezinteresowności artysty, 
który ęie zbywa publiczności byle 
czem, ale śpiewa utwory należące 
do najwyższej klasy wokalnego re 
pertuaru. W  balladzie Mussorgskie 
go na plan pierwszy wysunął spie 
wak czynnik deklamacyjny (a nie 

muzyczny), co z uwagi na parodys 
tyczny tekst jest jednak rzeczą do 

dyskusji.
W  końcu części pierwszej zaś

piewali artyści duet z Eug. Onegi- 
ijia Czajkowskiego, na zakończenie 
duet z Rigoletta Verdiego. Tu 
szczególnie zaznaczył się drama
tyczny talent p. Korniłowa i jego 
duża ekspracja wokalpa, która w  
Rigolecie jest podstawowym w a 
runkiem wykonania. P. Bogdano
wa dostosowywała się doskonale 
do partnera; obydwa duety dałynym głosem, szczególnie w  gór

nych rejestrach, gdzie brzmi n a j - ’ pełną satysfakcję artystyczną.
dźwięczniej i najsilniej. Artysta 
inteligentnie zestawił dwie kon
trastujące arie z op. Kniaź Igor

Akompaniowła z pełna swobodą 
i muzykalnie prof. Olga Olgina.

T.

Bolszewicy zlikwidowali
H E L S IN K I (DNB). Pierwsi

li oskarżeni otrzymali kary za u- ! fińscy uchodźcy z ponownie 
dzicl.anie pomocy od półtora do 8 przez bolszewików zajętych ob 
lat więzienia. Dwuch oskarżonych szarów Karelii przybyli obec

nie do fińskich oddziałów. Je
den z nich 54-letni wieśniak, 
Ivar Jaakkola z Kotterlahti, 28 
km. na południe od Wybofgai 
opowiedział, że sowiecka kawa
leria uniemożliwiła mu uciecz
kę i  musiał on wrócić do swo
jej wsi. Jego żona i wnukowie 
zostali również zmuszeni 
chłostą bicza do powrotu, a wo- 

.zy i dobytek chłopów rozgra-

uniewiniono, a w  jednej sprawie 
—  postępowanie narazie zawieszo
no.

W  sentencji wyroku Przewodni

czący Sądu z naciskiem podkreś
lił, jakie niebezpieczeństwo powsfa 

je dla społeczeństwa w  razie roz

powszechnienia się przestępstw 

tego rodzaju. Kto fałszuje kartki 

żywnościowe lub służy takiemu biono względnie zniszczono, 
fałszowaniu swą wiedzą fachową . wioski nie można by ło  poznać.
przypłaca to swoim życiem. | Dom y zostały rozgrabipne i

”one. Wszędzie znajdo- 
się śmierć, nikt już z

SpU.3

wała
mieszkańców wsi nie żył. „Po
wracający" zostali spędzeni na 
łąkę, gdzie bolszewicy bez żad
nych podstaw i wyjaśnień za
częli ich ostrzeliwać. Podczas 
gdy rodzina jego została zabita, 
wieśniak Jaakkola zachował 
przytomność, rzucił się na zie
mię i udawał martwego, dzię-. 
k i czemu mógł on pod osłoną 
nocy uciec do żołnierzy 'h.

t — v  i3- 5 -'-''w.-ajjia boisze- 
wystarczało, ażcfpywickiego

w
1 ;p’:ć
—ki kareł-1-";

lud”

1-



„ H  £  L I  O  3 “ 1 
„ H  E  L  I  O  S “ I I

„ M e l o d i a  

w i e l k i e g o  m i a s t a * * .
O d ponied ziałk u:

„ M ą d r a  M a r ia n n a "

. C * S H I 0 ‘  « « • ;> «  47, te.. 6 77

„SIEDEM LAT SZCZĘŚCIA".

„KOLEJOWE"
„GWIAZDA Z R3 c§

Od poaiedzialku:
„P rzy go da  w  Grand-hotelu".

, A 0 8 3 A “  ■ “ “ •Jl, 3 * . ta l. 19-37

„CZERWONE ORCHIDEJE".
Od son edzialku:

„D ruga żona".

■AUSZRA" <ZM ; ,  54 . .a u  1 . - 7  

„ ASKARADA".
O d  p o n ie d z ia łk u *

„  o b im y  m u z y k ę " .

. M U Z A "  « , « e u # # 2

„WIEDEflSCA KRE& ".
Od poniedziałku:

„ T a j n e  a k t a  B w . 1 " .

„SftAŻYNA" w N .-W ile ice.

iOEIMY MUZYKĘ".
Od pon ie izialku:

„S zw ed zk i s ło w ik " .

F irm a  
C Z E S Ł A W  D A G Y S

p rzy jm u je

robofn iR ów
W y k w a lif ik o w a n y c h  i  n ie k w a li f i-  

k oW a ijych  do p rzep row ad zen ia  

in s ta la c ji e lek try czn y ch

w  WIEDNIU,
In fo rm a c je  I za p isy  w  b iu rze  

f irm y , W iln o , u l. M łyn o w a  2 

cod z ien n ie  godz. 8— 10 rano, 

3— 4 pp.

O H f Z I f A

Z B I Ó R K A  D R U T U
I. Wzrastające zapotrzebowaniej b) Znajdujący się na dotychcza- 

na drut wszelkiego rodzaju dla sowych miejscach zbiórki drut 
rozbudowy stanowisk musi byćj należy w  stanie zrolowanym do- 
zapewnione w  jak  najkrótszymi starczyć do dnia 15 lipca 1041 r, 
czasie intensywną współpracą! na miejsce zbiórki: „koszary zam-
Wszystkich placówek oraz osób 
prywatnych, Obecnie nie jest do
puszczalne zużycie drutu na ogro
dzenie pól, łąk, ogrodów i t. d.

II. W  porozumieniu z Panem Ge 
bietskommissar‘em miasta Wilna 
zarządza się co następuje:

a) wszelki znajdujący się . drut 
powinien by ć . natychmiast przez 
właścicieli posiadłości zdjęty, zro
lowany i dostarczony do następu
jących miejsc zbiórki:

koszary zamkowe —  skład 
sprzętu saperskiego,

Reichsbahn GK  mot. Neben- 
werk 12, róg ul. Legionowej i ul. 
Zgoda,

Komenda warty K P  Tsf 5G2, 
koszary pancerne.

k o w e "  (B u r g k a s e r n e ) .

III. Punkty zbiórki są czynne co
dziennie od godz. 7 do 19 i w y 
dają dostarczającym drut (kolcza
sty lub  zwykły) pokwitowanie słu
żące jako podstawa do wynagro
dzenia.

IV. Termin oddania drutu jest od 

dn. 1 do 15 lipca 1944 r. Nie zdjęty 

i nie oddany po 15. VII. 1944 r. 
drut (również ukrywany drut) zo
stanie zabrany ,a winni będą uka
rani według prawa wojennego.

Wilno, dn. 26 czerwca 1944 r.
Komendant obozu warownego:

podp. POEL  

generał-ma.jor.

Teatr „Ali-Baba"
N o w o g ró d zk a  8 

(k in o  „M u za " ) 

C od z ien n ie  p rzed s ta w ien ie  

doskon a łe j r e w ii  p od  ty tu łem :

na Srl#"
z  u d zia łem  ca łego  zespołu  teatru  

„A l i - B a b a “ .

Reżyseria — H. Bielickiej.

D y re k c ja  T ea tru  , ,A li-B a b a “  

donosi, że  w  ijie d z ie lę  dn. 2. V I I .  

i odbędą  s ię  ty lk o  2 p rzed s ta w ien ia  

o godz. 15 i  17. ,

K O S T IU M  m ę s k i , Z A M IE N IĘ  na ze - 
p o p ie la ty  w  do- j g a r e k  s za ry  m ę sk i 
b ry m  s ta n ie  na i g a rn itu r  na śred -

A D O L F
K O M A R
zmarł tragicznie we wsi Tato* 
rance gm. Niemenczyńskiej w dniu 
25.V I 1944 r. w  wieku lat 25
i został pochowany na cmentarzu 

parafialnym w Niemsnczynie.
W  Zmarłym utraciliśmy najuko
chańszego Syna i Brata w  g łębo

kim smutku stroskani
Roiizics, S io s try ,  B r a t ,  
S zw a g ro w ie  i Rodzina.

W  miesiąc po bolesnej stracie 
mojej ukochanej córki 

ś. +  p.

W ANDY P O P Ł A W SK IE J
I by tej uczenicy Gimnazjum kra- !

w ieckiego w W ilnie, zmarłej 
j dnia 3 lipca 1944 roku w  wie- l 
ku lat 22, za spokój jej duszy i 

| odbędzie się Nabożeństwo Za- 
| łobne w  kościele w  Kolonii W i- i 

leńskiej, dn .'6  lipca r. b. o godz.
! 8 rano. O  czym powiadamiają j 
Krewnych, Koleżanek i Znajomych
s tro sk a n i Matka i Brat.

w z ro s t  ś red n i z a 
m ie n ię  na op a l. 
A m tok o l —  S m ś lio  
(d . P ia s k i) 7— 1.

Wózki dziecinne
t e p e r u j ę ,  rr.aluię, d aję  now e  

k alka i in n e  c z ę ś c i .  
K u p i ę  s t a r e  w ó z k i ,  c e r a tę ,  
e e lu lfld , w ą t  f u m s w y  i inne

n :ateria ły .

frBttwnia wezkśw dziecinnych 
T ro c K a  10.

ZG U B IO N O  28.V I na trasie przystań 
Wołokumpie —  Kolonia Magistracka 
zegarek  O m ega z czarnym rzemykiem. 
Znalazcy przyniesie nieszczęście. Pro
szę o zw rot za wynagrodzeniem. Zw ie
rzyniec, M ickiew icza - Str. 13 —  7, 

M. Łubieńska.

Mam suche drzewo opałowe.
Czekam propozycji. R u d n i c k a  2.

Wytwórnia drewniaków.

' F O T O — F I L M
Talsrska 6

wznstMił przyjęcie prac 
ar.ai&rskich.

Specj i!:*.eść —  fetografja arty
styczna, ocena, naprawa, kupno 
i #pnsdaż aparatów i objsktywów 

fotograficznych.

' S S a m n i n w s  l u d o w e
oraz płótno wiejskie w kawałkach 
różnej wielkości —  kupujemy. Pracow

nia kłumpi Zamkowa 24.

K O S T IU M  dam sk i 
c za rn y , s e rw is  do 
b ia łe j k a w y , w a zę  
do  o w o c ó w , p o 
d u szk ę , kosz  do 
b ie liz n y , b a lię  cyn  
k )w ą .  a p aszk ę  żo r  
że tow ą , su k ien k ę  
b ia ła  z a m ie n ię  na 
opa ł. S w . P i ly p o
(d. św . F il ip a ) 
1— 12. O d  god z .
10— 14. 6608

K L I N I K A  la le k  od 
n aw ia , n a p ra w ia  
la lk i  w s z e lk ie g o  
ro d za ju . N ie m ie c 
k a  24— 12._______6891

K O S T IU M  n o w y  
le tn i  m ęsk i c ie m 
n y  za m ie n ię  na 
op a ł. y y ta m to  5— o.

. 6635

K O Z Ę  m le c zn ą  za 
m ie n ię  na op a ł. 
Zau ł. Z a k r e to w y  
N r .  5- m . 1. 6631

L A IK .  A sm . L iu d .

n ią  tu szę  m ę żc zy z  
n y , ba lia , nas ia- 
d ó w k ę  w  d o b rym  
s ta n ie  i  la sk ę  w  
s ta n ie  n ie  zn is z 
c zo n y m . Z g ła s za ć  
s ię  od  go d z . 17 do 
19. A n ta k a ln io  (d. 
A n to k o ls k a ) 23— 3.

Z A M IE N IĘ  na 
m ę s k ie  u b ra n ie  du 

i  e g o  ro zm ia ru  
s p a c e ró w k ę  f -m y  
, ,K o n k o n “  z ru r  
n ik lo w a n y c h , s za f
k ę  k u ch en na , pu - 
d e rn ic zk ę  srebrną, 
m a szy n k ę  do 
sa N r . 8,

O K A Z Y J N IE  do 
n a b yc ia  m aszyn a  
rę c zn a  do s zyc ia  
f - m y  „S in ger** w  
b. d o b ry m  stan ie , 
z e g a r  śc ie n n y , dw a  
ro n d le  m ie d z ia n e  
d o  g o to w a n ia , m a- 
se ln ic zk a  n ik lo w a  
i  ró żn e  sp rzę ty  

d o m o w e  o ra z  
k s ią żk i. A d res * 

A n ta k o l 62—5.

U W A G A !  D la  du
ch ow ie ń s tw a  c za r 
na p e le r y n a  su
k ien n a  do  n ab yc ia . 
Z a m k o w a  8— 2.

6626

l p r a c a

p a n to fle  b oson óż- 
k i, b ia łe  z  g ra n a - 
to w e m  N r .  39. Ska 
po  6— 11. G odz. 16— 
19. 6520

Z A M IE N IĘ  na 
5-cio  la m p o w y  

ap a ra t r a d io w y  
lu b  k os tiu m  m ęsk i 
w  d o b ry m  stan ie , 
24 fe s t  m e tr y  bu
du lcu  © p iłow a n e
go  g o t o w y  do bu 
d o w y . D o w ie d z ie ć  

„  .... s ie :  K w ia to w a
3- ° a - S ta n k ie w ic z  
R o m u a ld . 6632

P O T R Z E B N I
ch ło p cy , d z ie w c z ę -  

m lę -  i ta > o b ija c z e , szte- 
da m sk ie  P e r z y - s z li fe r z -b a n

d a n y  na naz. J ó zc  
fo v ić ie n e  B roh is ła -  

w a , u n ie w a żn ia  
się. 6671

M A S Z Y N Ę  d o  s z y 
c ia  „Ś in g e r “  n o ż 
ną w y m ie n ię  na 
o p a l. Z a k re to w a  
42— 5. 6665

M Ł O D Ą  m le czn ą  
k o z ę  w y m ie n ię  na 
su ch y  opa ł. Z w ie 
r z y n ie c , u l. L a t -  
w ii*  (d . D z ie ln a ) 
52.

O  4 0* Z  £33 £¥ *9 o
n o w i j  t r a n § p & r i :

glasspapieru w  rolkach i arkuszach, 
szmerglu do ostrzenia pil, kamienia 
do ostrzenia noży, wosku szewskiego, 
gw oździ szewskich oraz in. artykułów 
technicznych. Tamże do nabycia dwie
benzagi, p iły  taśm ow e i tarczow e, i ka zam ien ię na 
transformator do spawania żelaza ipał. Z a r ze c z e  

220/383 wol. 300 amp. I 17-2 . O d godz.
Ingenieur Buro, Gedimino (d. Mickie- , do 14 i od 17—20. 
wicza) 43— 5, te l. 14-83, od 8 do 10 j p r z y j m ę  do szy-

6014

M A R Y N A R K Ę  
cza rn ą  z  kam izel*

Z A M IE N IĘ  na op a ł 
w  b a rd zo  d o b rym  

s ta n ie  g a rn itu r  
W ie d e ń s k i g ra n a to  
w y  w  p a sk i na 
w z ro s t  172 cm . P o -  
lo c k o  2 7 -fL _____ 6676

Z Y I .A K I  (w rzo d y  
g o le n i) u su w am — 
od 7 ran o  do 11 ' 
od  Spp do  7 pp 
G ed y m in a  (d M ic  
k ie w ic z a ) 39— 4.

i  od 15— 18 godz.

CJuBHsągcał
Odstąpię g-cie pokojowe 
iRliszkoniewrazzliifisu- ' i i  
ff em limeisliwanm

B IU R O  P O D A Ń  
do w ła d z  1 u rzę 
dów . V iin iau s  (W i 

ień sk a ) 24 m. 2

z n e

Tomasza Zana (M ic k ie w ic z a )  

Nr. 7 m. 3.

Przedsiębiorstwo
Kominiarski*

nre. W ilna
u k u je  k w a ! f ik o w a n y c h

K O M I N I A R Z Y .
ki pracy akordowej bar- 

i Jocre. M ie s ię czn e  pobory
• i— 350 RM . Inform acje: 
Matulevićiaus 4, pokój 47*

Natychmiast kupię
i ifkę chromową czarną

9  s to p  I g a t
Kw asze ina  2 3 — 51.

«S OK - I  ---------------------------  11 ............

p - ironogram y, pier cior.ki 1 
v i ■ .i łzia jubilerske-graw erskie.

• źioji (W ie lk a )  35— jj-a.

, f u t r o  fo k  w e  i 
4 w a rs z ta ty  s to la r -  

1 sk ie  z  n a rzęd z ia m i
za m ie n ię  na opał.. 
O g lą d a ć  od  god z . 
8 do  18. P o p o w s k a  
31d— 2. 6623

F U T R O  t r z y ć w ie r -  
c io w e  (b r e it -  

s ch w a n ze ) w  b. 
d o b ry m  s ta n ie  za 
m ie n ię  na lisa  
s reb rn ego , lu b  k o ł 
n ie rz . O żeśk ien is  
H a — 31. 6575

F O R T E P IA N  k r z y  
ź o w y  g a b in e to w y , 
o to m a n ę , trem o , 
z e g a r  a n ty k  n ak rę  
c a n y  ra z  w  ro k  
w y m ie n ię  na opa ł.

I T a m ż e  s e rw is  do
B A R  -  r e s ta u ra c ja  o b iad u . G ied r^ ićn
z  u rzą d zen iem  i (ó . C h ^cim ska )
m e b la m i n a ty c h -  , 31— 1.   665d
m ia s t od s tą p ię . In -  ' G A R N IT U R  w iz y -

, fo r m a c je :  W ie lk a  t o w y  w  b. d ob rym
! (G ro sse ) 52/54— 4. s ta n le  w  d o b ry m

O d  god z . 9-12- i ga tu n k u  ro zm ia r  
i B U T Y , fa s o n  ang. d u ży , c zó łen k a  la -

A )  S z y ję  s tan ik i 
l  pasy . J as in sk io  
(J a s iń sk ie g o ) 18— i  
fron t , I  p ię tro .

B U R K Ę  n ow ą , gu 
m o w e  b u ty  z  d łu  
g im d c h o le w a m i, 
s w e te r  n o w y  i ło 
p a tę  z a m ie n ię  na 
op a ł. D u on e la ić io  
(Z a k r e to w y  za u 
łe k ) N r . 16a-3.

6550

32— 5,
17,30.

N r .  29 z a m ie n ię  na j 
d o b re  k u szu le  m ę -  j 
sk ie . K a lw a r y js k a  j 

O d  god z . I 
6634

D O  w y d z ie r ż a w ie 
n ia  w ię k s z y  o g ró d  

1 o w o c o w y  w  p o b li-  
! żu  W iln a . O fe r t y  
j P o d  „Sad**. 6693

F O R T E P IA N  ga - 
b in e to w y , m e b le  
z  t r z e c h  p o k o i i 
k u p b n  m a te r ia łu  
s za reg o  za m ien ię  
na opa ł. M ic k ie v i-  
ć iau s (d . T om a sza  
Z a n a ) 7—7.

k ie r o w a n e  dam 
s k ie  N r .  36, o raz1 
k o c io ł pojem n. 3 
w ia d ra  w y m ie n ię  
n a  opa ł. T r in io to s  
(d . S ta ra ) 10— 1. 

Z w ie r z y n ie c .  ______

H U Ś T A W K Ę  p o 
k o jo w ą , m ech a ru cz  
n y  p o c ią g  na s z y 
n ach  1 r o w e r  c h ło 
p ię c y  do la t  12 na 
d w ó ch  k o ła ch  w y 
m ie n ię  na o p a ł i 
p ó łb u c ik l N r . 23. 
W ito ld o w a  13— lb .

K O Z Ę  za m ie n ię  na 
op a ł. S a v a n o r iu
169—4. 6631

c ia  b ie lizn ę , sp ec 
ja ln o ś ć  m ę sk ie  k o 
szu le . T ren io tD s  
(d . S ta ra ) 14— la . 
Z w ie r z y n ie c .___ 6615

R E P E R U J Ę  -la lk i 
> *n a w ia m  1 d o ra 
b iam  b r a k u ją c e  
części- I - :a lw jr y3- 
ska  60— 2. G odz.
16— 19.

S Z A F K Ę , k rze s ła , 
s to lik i, k an ap k ę , 
p a ra w a n  i ro żn e  
d ro b ia z g i za m ie n ię  
na opał. 
o .i g7 dz. 10-17. 
T a ta rs k a  1— IG- _ 

6a69

- I  HBBH91 sprzeda!' I
a "  -m** ■ ■ - - - - -

D Ę T K Ę  ro w e ro w ą  
n ow ą  (26X2 —  ba- 
l i n )  k u p ię . Ju oza - 
p ay ić lau s  (d . P ió -  
ro m o n t) 48. O g ro d 
n ik . 6664

K U P IĘ  a p a ra t f o 
t o g ra f ic z n y  La ica , 
lu b  F e d a . W ie lk a  
42 (fo t o g r a f ) .  6512

zeg is ta , m o gą  b y ć  
m ło d o c ia n i i  in 
w a lid z i. W y t w ó r 
n ia  d r e w n ia k ó w . 
W ile ń s k a  17/19—6.

P O S Z U K U J Ę  p ra 
c y  w  ch a ra k te rze  
k a s je rk i lu b  p ra c y  
b iu ro w e j ze  zn a 
jo m o śc ią  ję z .  l i 
te w s k ie g o . Ł a s k a 
w e  o fe r t y  do  adm .

„ G iń c a "  pod  
„ K B " .  6611

|L o k a ! ej

Z A  m ieszk a n ie , 
p r z y jm ę  dom  pod  
za rzą d , o p ie k ę , 
w z g lę d n ie  p o m o gę  
w  p r i  w ad zen iu . 
J es tem  w o ln y  od  
w y ja z d u . O feT ty  
do  A d m . „ G o ń c a "  
K w i t  N r . 6574.

rc -b *.’ —ł*-'*•» '.'o& nr'

L e k a r z e  j

Dr.
P  I  W  E C K  I

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  w e w n ę tr z  
P ii ie s  (Z a m k o w a ) 

N r . 12—6. 
O rd y n u je  

od  god z . 9— 17.

D r. M ed  J A N IN A  
P IO T R O W IC Z -  

J U R C Z E N K O W A
C h o ro b y ’ skórue. 
w e n e ry c zn e . k o b 'e -  
ce. P r z y jm u je  od 
g 11 -  13 1 15 -  17. 
J oga ilos  (J a g ie llo ń 

ska ) 16—6.

D r F U N D O W IC Z  
S T E F A N

C h o ro b y  n e rw o w e  
j w e w n ę tr zn e . Sv. 
j i  ku bo  (S w . Jaku 
ba) 10—2. P r z y jm u 

je  od  g. 14 do 18

U W A G A :  p r z e r a 
b iam  k r a w a ty  ze  
s ta ry ch  — ro b ię
n ow e . Gedim ino
15— 13. 6400

Z Ę B Y  s z tu czn e  wy
k o n u je  i re p e ru ję , 
o ra z  k u p u ję  u ż y 
w a n e  i m a te r ia ły *
Skąpi* (d . S k o p ó w  
k a ) 9— 11. G od z.
9 do 14. 6331

Z G U B IO N Y  L3 ik * 
A sm . L iu d . N r . 
82792, w y d a n y  na 
naz. H u ry n  A d o lf ,  
u n ie w a żn ia  się.

6673

Z A M IE N IĘ  d am 
ską je s io n k ę , a lbo  
m ę sk i k u rzo w ie c  
na d ob ra  m le czn ą  
k o zę . Z g ło s z e n ia : 
A n ta k a ln i )  12b— 

6633

K U P IĘ  g a rn itu r  
m ęsk i s za ry  w  d o 
b rym  stan ie , na 
w prost i tu szę  
śred n ią , k o szu lę  

m ęską  d z ien n ą  
rozm . 41—42, b a lię  
b laszaną. V o k ie -  
ó ią  (d  N ie m ie c k a ) 
4—24. (P r a c o w n ia  
z e g a rm is trz o w s k a ). J 
P o ś re d n ic y  w y k lu 
czen i. 6524

K U P IĘ  p ły tk ę  k a - !  
f lo w ą  d w u  lu b  

t r z y  fa je r k o w ą  
(p rzen ośn ą ) In fo r 

m o w a ć  godz.
17— 20 W in g r y  

1 —11, lu b  te l. 18-25.

K U P IĘ  b ry c z e s y  
w  d o b ry m  ga tu n 

ku . W ile ń s k a  
17/19— 6.

D r. m ed  
L . Ł U K O W S R I

(c h o ro b y  d z ie c i) 

p r z y jm u je  w  dom u 

od 11— 1 PP  i 6—6 
pp. P y l im o  (Z a w a l 
na ) 2— 1. (5353)

Dr. H A L IN A  
M U R A W S K A

C h o ro b y  k o b ie c e  1 
p o ło żn ic tw o . P r z y j 
m u je  ch o ry c h  ka
so w ych  I p r y w a t
n ych  c o d z ie n n ie  ,d  
U —l  1 od 17—19. 
D o tn ln in k o n ę  (D o 
m in ik a ń sk a ) 11 *»■ 1

Dr.
U  M A Ł O F IE J E W A
ch o rob y  k o b ie c e  I 
aku szeria . U osto  
(P o r to w a ) 3 m. 4. 
G od z  p r z y ję ć :-  od 

14.30— 16 =0

K U P IĘ  pas t ra n 
s m is y jn y  s ze rok o ś 
c i 5— 6 cm . U n iw e r  
sy te ck a  2/11. 6620

Z A M IE N IĘ  na on a ł 
s ia tk ę  do  g r y  w  
s ia tk ó w k ę . K a n k i-  
n ią  (d . B e l in y ) 
16— 12. O d  god z . 
15— 21. 6620

7
k u p u j e m y  

i  s p rz e d a je m y  w y 
r o b y  srebrne, d y 
w a n y , k ry s z ta ły , 
p a rc e la n ę  i szkło
G e d im in o  (d . M i
ckiewicza) H A — 1 
Antykwariat.

Ś L U B N E  d w ie  o b 
rą c z k i k u p ię , o ra z  
a k o rd e o n  na 80 ba 
s ó w  za m ie n ię  na
opa ł. G e l ią  (d.
K w ia to w a ) 7a— 8.

D r. M ed  
W. M O R A W S K I 

b st. asys ten t k li
n ik i U  S B ch o 
ro b y  slcóry , w e n e 
ry c zn e , p łc iow e . 
P r z y jm u je  kaso
w y c h  l p r y w a tn y c h  
gv , M y k o io  (Ś w . 
M ichalski) 6 m 1 
Od g. 9 -13  I 16-16.

H I ©
W  dn. 4. 7. 1944 o godz. 11.00 

dla Ochrony Przeciwlotniczej m iej
scowości W ilno przewiduje się 
sprawdzenie syren Ochrony Prze

ciwlotniczej. Będzie dany sygnał 

zakończenia alarmu, trwający naj

wyżej Z minuty,

Zmiana godzin; policyjnej
Na podstawie zarządzenia Ge- godziną policyjną jest godzina Z ł 

bieiskommissar‘a miasta W ilna z (8 wieczorem), 
dniem wczorajszym obowiązującą

Piekarskim zamiast kwiatów 
polskich biednych dzieci 70

dla
RM.

O F I A R Y
W dniu Imienin ś. p. Córki mo 

jej Haliny dla biednych polskich1 -Łkładaia współpracownice Siuwy- 

dzieci 100 RM. składa G. A.
Dla polskich biednych dzieci 

Bobuś z Mostowej składa 20 RM.
W dniu Imienin p. J. Częreucho 

dla polskich biednych dzieci 100 
FM. składa Groijo Przyjaciół.

Zamiast podarku w  dniu Im ie
nin Szefa F-my „Kotum a" p. P io 
tra Bortko dla polskich biednych 
dzieci 200 RM. składają robotnicy 
tejże firmy.

Z okazji ślubu p. Janiny Dran- 
kowiczówny z p. Marianem Topór-

kły Li-M i-Pa.
Nieprzyjęte honorarium 20 RM.  

za analizę krwi składa dla bied, 
nych polskich dzieci Ż. C.

SPROSTOWANIE.
Zamiast wieńca na grób ś. p. 

Mikołaja Rzewuskiego b. kierow
nika, pracownicy f-k i „Kailis" 
złożyli 480 RM.

Zebrane z popisu tanecznego 
113.60 RM. dla najbiedniejszych 
polskich dzieci ofiarowują dziew
czynki z Antokola.

Dr. mm l 
W ik to r  P IE S K Ó W
ch orob y  n e rw o w e  

i w e w n ę tr z n e  
U osto  (P o r to w a ) 
3—2 O rd y  n u le  od  
11— 13 (o p ró c z  n ie 

d z ie l i  św ią t ).

B L  R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R  

b S ta rszy  A sys ten t 
K lin ik i  W e w n ę tr z 
n e j t N e u ro lo g ic z 
n e j — P r z y jm u je  
od  godz. 10 ran o  
do  3 pp. I od  6 pp. 
do 7 pp. W ezw a n ia  
d o  dom u  p r z y jm u 
ją  s ię  od  7 ran o  do 
7 w ie c zó r . G e d im i
no (d  M ic k ie w i
c za ) 39— 4, te l. 32-29

Od W ydawnictwa
\ #

Celem  uniknięcia reklamacji i p rzerw y w otrzym y
waniu g/azety p ro sim y naszych  prenum eratorów  na 
prow incji o wpłacanie prenumeraty na m-c na
stępny do dnia 25 -go  każdego  miesiąca.

W płaty otrzymane po 25 bęćzhm y zali
czać na dalsze okresy.

Jednocześn ie  p ro sim y  75 dok ładne i czyte 'ne po 
dawanie adresów.

G ab in et
■tentKunowskt

D r. M ed . 
a . Śm i g i e l s k a

P iiie s  (d  Z a m k o w a ) 
C ra. 9. O d  g o d z 'n y  

*—14.

| A k u s z e r k i  |

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu  b a rto  (G ro d tk a ) 
27— 1. Z w ie r z y a m c .

Z O F IA
G R O N E R O W A

p rzy jm u je , p o ra d y  
4 p o ro d y  w  dom u. 

I W iln o , ul. K o n a r 
s k ie go  1/2— 6

M A R IA N

por. 13 pułku Ul. b. W . P.

Zginął śmiercią tragiczną 

dn. 21 V I 1944 r.

Pochowany został dn. 22.VI na
cm en ta rzu  w  O ls z e w ie .

O  c z y m  p o w ia d a m ia ją

Koledzy.

s - f

t a t r  f e t o r  S d a r z y ń s k i

po dłuższych i ciężkich cierpie
niach opatrzony św. Sakramentami 
zmarł 24 czerwca 1944 r. i został 
pochowany na cmentarzu Bernar
dyńskim. Msza św. za spokój 
Jego duszy została odprawiona 
w dniu 29 czerwca w kościele 
Wszystkich Świętych. Następne 
Nabożeństwo Żałobne odbędzie 
się we w torek 4 lipca ti dusze: 
W iktora i ojca Jego Bolesława 
Zdarzyńs kiego w  kościele Św. 
Anny o godz. 9-ej, na które 
zaprasza wszystkich bliskich i 
życzliwych ich pamięci

Jeden z erzyiaciół.

S iostra  
K U L E S Z A N K A  St.
E a s trzy k l (d o ż y ln e ) 

bań k ) (c ię te ), 
z a m ó w ie n ia  na 

dom  od 7 r. do 7 w 
G ed im in o  <d Mic
k ie w ic z a ) 39 m 4 

tel. .2-29.

J K O K C H O W A
p la n d u  (d- H o .ea -  ; 
Głernia) N r- 4 — 3. j

j .  K O Z Ł O W S K A  ;
Akuszerka z długo 
letnią praktyką 
p r z y jm u je  p o ro d y  
w szelkiego rodzaju  
zastrzyk i i zabiegł. 
V . R in k tin ś s  g-ve 
(D rew n ioka) 4— 18

M A R IA
L A K N E U O W A
p r z y jm u je  od *  32 
9 ran o  do 7 w le c z  
Jasinsk io  (d  Jas ń- 

sk le g o ) 7—6.

E U G E N IA  - 
M A C I A S Z E K
b st p o ło żn a  i s io 
stra op er . K lin ik i  
P o ło ż .-G in e k o l. U.
S B., p r z y jm u je  za 
m ó w ie n ia  do  p o ro 
d ó w  i z a b ie g ó w  fe l 
c z e rsk ich  K la jp e 
dos (Ż e l ig o w s k ie g o ) 

6—42.

IIŚolOliU
zginął śmiercią tragiczną 

dn. 29.IV 1944 r. w  wieku* lat 18.

Nabożeństwo Żałobne za spo- j 
kój lego duszy odbędzie się dn. j 
4,VII b. r. o godz. 7 rano w koś- i 
ciele Niepokalanego Poczęcia na
Z w ie r z y ń c u .

O  czem zawiadamiają K rew 
nych Przyjaciół i Znajomych

Matka, Bracia, Bratowe, i 
Bratan ce, Bratanek.

Z a  d u s z ę  

ś. t  p.

| z Giecewlczów Emilii i Antoniego j
Kilchr.iewsczów

odbędzie się Msza św. Żałobna !
3.VIi 1914 r. w kościele św. Ka- J

tarzyny o god*z. 10 rano.
0  czym zawiadamia Krewnych
1 Znajomych Ko eżanka

Jadwiga z Godlswskiń

Szwarcew
zm a r ła  t r a g ic z n ie  30.YI 194 i r. 

w  wieku la t 39.

Pokój Jej duszy!

W  dniu imienin n gdy nieodża
łowanego Męża, O jca i Dziadka 

ś. t  p.
Józefa Unikowskiego

zmarłego dn. 26.YII 1940 r.
odbędzie 3ię Msza Żałobna w  j 
kościele św. Rafała w dn. 4,VII j 
o  godz. 7 im. 30 rana. O  czym 
powiadamia ^życzliwych pamięci j  

Zmarłego
Żona, Córka Syn i Wnuk. j

odbędzie się Msza św. i Egzekw ie , 
I dn. 12.VII 1944 f? o .god z . 7 rano | 

w  kościele W .W . Świętych.
O  czym powiadamia

P io t r  Ku lesza.

D r. O R Ł O W S K . 
R O M U A L D

c h o ro b y  p rze w o d u  
p o k a rm o w e g o  I ser 
ca od  7 do 10 ran o  
1 od  3 pp. do  7 pp. 
G ed im ln o  (d. M ic 
k ie w ic z a ) 39 m. 4. 
te l. 32-29.

B R O N IS Ł A W A
R O S lN .fK A

L w o w s k a  57— .

W . S M IA Ł O W 3 K A  
p ll le s  (d Zam ko-t 

w a ) 26— 6

W IŁ Ł O W IC Z O W -  
N A  H E L E N A  p r z y j 
m u je  p o ro d y , rob i 
z a s trz y k i (d o ż y ln e ) 
s ta w ia  b ań k i c ię te  
i z w y k łe , m asaże 
O s trob ram sk a  25 
ra. 13.

Za spokój duszy 
ś. t  p. 

z Korolewiczów
M f & E * S n

odbędzie się Msza Ża'obna 3 lipca ' 
o -g. 7 rano w  kośc.ele Niepoka- j 

| lanego* Poczęcia na Soltaniszkach j  

O  czym zawiadamiają Krewnych j
i  Znajomych

Córki i Synowie.

W  drugą rocznicę tragicznej 
śm erci
ś. tp *

Rudolfa Porziickiego
odbędzie się Nabożeństwo Żałob
ne, w  kościele Wszystkich Sw ę- 
tych we w torek dnia 4.V1 I o  g o -  

rdżinie jedenastej, o  czym zawia
damia Przyjaciół i Znajomych

Zona.

Ża spokój duszy brata Zmarłego 
w ciężkich cierpieniach w  W ilnie j 

22 października 1942 r. 

ś. f  p.

Pawła Daszkiewicza
odbędzie się w c!n. 3 |ipc.a 
godz, 8 rano Msza św. Żałobna 
w ko.śc eie Św. Katarzyny. Zawia
damiają B r a c i a  i S io s t r a .  J

C h c e s z  ś w i a t ł a  

elektryczne —
© s s s s e s S s a j  f a l

■crawwy. aBsragaBBW
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